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PrOf. Dr hAb. zbIgNIEw bukOwSkI
29 MArcA 1931 – 25 LIPcA 2024

kiedy odchodzi uczony tej miary jak Profesor 
zbigniew bukowski, to ten nieodwracalny fakt wzbu-
dza autentyczne poczucie nieodżałowanej straty wy-
bitnego Naukowca, ale przede wszystkim człowieka. 
A przecież w istocie nie tak dawno świętowaliśmy 
Jego piękne Jubileusze. w obliczu tak wybitnego 

uczonego czułam się nieco zakłopotana, gdy redakcja 
Przeglądu Archeologicznego poprosiła mnie o napi-
sanie o Nim paru słów.

Prof. dr hab. zbigniew bukowski urodził się 29 
marca 1931 r. w warszawie, a zmarł 25 lipca 2024 r. 
w Sopocie, gdzie został pochowany. Jego kariera 

fot. Aleksandra Szymańska-bukowska (Sopot, 2005 r.)
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naukowa rozwijała się niezwykle harmonijnie. Stu-
diował archeologię na uniwersytecie im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu w latach 1951-1955, a jego 
promotorem pracy magisterskiej był wybitny archeo-
log prof. witold hensel. Po studiach przeniósł się 
do warszawy i w 1956 r. podjął pracę w Instytucie 
historii kultury Materialnej PAN (obecnie Instytut 
Ar cheologii i Etnologii PAN). Pracę doktorską pt. 
„Południowe i południowo-wschodnie pogranicze 
kultury łużyckiej w okresie halsztackim” napisał rów-
nież pod kierunkiem prof. witolda hensla i obronił  
w 1964 r. habilitację uzyskał w 1975 r. na podsta-
wie monografii pt. „Elementy wschodnie w kulturze 
łużyckiej u schyłku epoki brązu”. w 1982 r. został 
mu nadany tytuł profesora. Pracował w Instytucie 
Archeo logii i Etnologii Polskiej Akademii Nauk nie-
przerwanie do 2003 r., czyli przejścia na emeryturę, 
oraz w Instytucie Archeologii na wydziale historycz-
nym uniwersytetu warszawskiego, a także na uni-
wersytecie Łódzkim. 

zarówno prof. z. bukowski, jak i mój ś.p. mąż 
bogusław gediga byli z sobą bardzo zaprzyjaźnieni 
i dla siebie niezwykle ważni. z pewnym rozrzewnie-
niem mogę powiedzieć, że było ich trzech wielkich 
Przyjaciół – wraz z Markiem gedlem. Dzisiaj słowo 
„przyjaźń” bywa nadużywane, ale do ich zażyłości 
odnosi się ono w całej swojej głębi, serdeczności i au-
tentyczności. Najważniejszy czas przyjaźni zbyszka 
i bogusia miał miejsce, zanim mogłam być jej świad-
kiem. Ale przyznaję, że i później miło było ogrzać się 
w jej cieple. 

Profesor z. bukowski był niedoścignionym wzo-
rem uczonego w czasach kiedy studiowałam i zaczy-
nałam pracę na uniwersytecie im. Adama Mickiewi-
cza w Poznaniu. Na studiach wiedzę o epoce brązu 
i wczesnej epoce żelaza czerpaliśmy prawie wyłącz-
nie z Jego prac, które znaliśmy na pamięć. 

chciałabym jedynie zasygnalizować najważniej-
szą problematykę badawczą, którą z największą eru-
dycją rozwijał w swoich pracach naukowych. Szcze-
gółowe studia będą zapewne udziałem specjalistów 
z tego zakresu. Tak o niej pisał b. gediga na łamach 
„Archeologii Polski” w 2002 r. (s. 18): 

w kręgu Jego głównych zainteresowań pozostaje 
problematyka epoki brązu i wczesnej epoki że-
laza Europy, głównie środkowej, i w tej dziedzi-
nie badań można też odnotować najwybitniejsze 
osiągnięcia Profesora Zbigniewa Bukowskiego, 
co znajduje wyraz w literaturze naukowej tak 
krajowej, jak i zagranicznej. Wachlarz w tych ra-
mach podejmowanych zagadnień jest niezwykle 

bogaty, na co mógł sobie pozwolić, dysponując 
dobrą znajomością problematyki tego wycinka 
pradziejów, znakomitym opanowaniem źródeł 
z dużego obszaru Europy, jak również bardzo do-
brą znajomością literatury. Sprawia to, że prace 
Jego charakteryzuje wysoki stopień kompetencji 
w zakresie podejmowanych tematów, a wypowie-
dzi Jego na różnych spotkaniach naukowych, tak 
w kraju, jak i poza nim, są zawsze przyjmowane 
z dużą uwagą i wzbudzają podobne zaintereso-
wanie. 
Tematyka badawcza prof. bukowskiego oscylo-

wała z jednej strony wokół studiów nad osadnictwem 
ludności kultury łużyckiej, a z drugiej obejmowała 
kontakty w ramach Europy, głównie środkowej i pół-
nocnej. 

Jej uwieńczeniem była monumentalna praca 
z 1998 r., licząca 420 stron, wysoce erudycyjna, wni-
kliwa, poświęcona epoce brązu na Pomorzu, w tym 
kontaktom z kręgiem kulturowym nordyjskim, pt. 
„Pomorze w epoce brązu w świetle dalekosiężnych 
kontaktów wymiennych”. Ostatnia jego praca, na re-
alizację której poświęcił wiele lat, także dotyczy Po-
morza i nosi tytuł: „Prawobrzeżne Dolne Powiśle we 
wczesnej epoce żelaza”. została wydana przez Mu-
zeum w gdańsku w 2020 roku. Prof. bukowski pisał 
ją z entuzjazmem i wymieniał uwagi z bogusławem 
gedigą, który z kolei syntetyzował badania w Opolu. 
Prace swoje ukończyli, a one same okazały się „koro-
ną” ich twórczości naukowej. 

kolejny dział zainteresowań Profesora bukow-
skiego stanowiło południowo-wschodnie pogranicze 
tzw. kultury łużyckiej oraz wpływy przedscytyjskie 
i scytyjskie. Należy wymienić przynajmniej takie 
prace jak: „Studia nad południowym i południowo-
wschodnim pograniczem kultury łużyckiej” (1969) 
oraz „Elementy wschodnie w kulturze łużyckiej 
u schyłku epoki brązu” (1976), a także „The Scythian 
influence in the area of Lusatian culture” (1977) czy 
„Pomorze w epoce brązu w świetle dalekosiężnych 
kontaktów wymiennych” (1998). w tym zakresie  
Jego wkład w rozwój wiedzy jest nie do przecenienia 
jako tworzący fundamenty naukowe na ten temat.

Należy także zaznaczyć, że już na początku 
swojej działalności naukowej z. bukowski zaintere-
sował się problematyką wczesnego średniowiecza, 
uczestnicząc i kierując badaniami terenowymi na sta-
nowiskach z tego okresu. Efektem tych badań były 
zarówno prace źródłowe, jak i książkowa monografia 
poświęcona pustym kabłączkom skroniowym typu 
pomorskiego.
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Interesowały go również kwestie gospodarcze, 
głównie epoki brązu i wczesnej epoki żelaza. Tak więc 
jest współautorem źródłowego opracowania narzędzi 
związanych z przetwórstwem zbożowym od neolitu 
po wczesne średniowiecze. kilka prac poświęcił po-
czątkom metalurgii żelaza, wykorzystywaniu solanek 
na terenie wielkopolski i kujaw we wczesnej epoce 
żelaza, kontaktom z Południem, problematyce szlaku 
bursztynowego. Nie można w tym krótkim przeglą-
dzie najważniejszych dokonań naukowych Profesora 
z. bukowskiego nie wspomnieć o Jego udziale zarów-
no w charakterze Autora, jak i współredaktora w mo-
numentalnej, wielotomowej syntezie Prahistoria Ziem 
Polskich z 1979 r. i napisaniu jej istotnych części, 
takich jak: „charakterystyka cmentarzysk i osiedli 
kultury łużyckiej”, „charakterystyka znalezisk tzw. 
scytyjskich”, „Oddziaływania tzw. przedscytyjskie”, 
„Ogólny rys procesów osadnictwa kultury łużyckiej”, 
„wpływy kręgu kulturowego Sabatinowka – Noua”, 
a także „zagadnienia demograficzne i problem gęsto-
ści zaludnienia w kulturze łużyckiej” oraz „źródła 
paleobotaniczne i paleozoologiczne”. Dzieło to, przy-
gotowane w ramach ówczesnego Instytutu historii 
kultury Materialnej PAN, zostało nagrodzone przez 
Sekretarza Naukowego PAN.

Nie można zapomnieć także o autorstwie pra-
cy pt. „Europa od połowy II do połowy I tysiąclecia 
p.n.e.” (1981), zamieszczonej w monografii o ogrom-
nym rozmachu pt. „kultury i ludy dawnej Europy”, 
którą wyróżniono nagrodą ówczesnego Ministra 
Szkolnictwa wyższego, Nauki i Techniki. 

w kręgu działalności Profesora z. bukowskiego 
znalazła miejsce także popularyzacja wiedzy, obecnie 
słabo rozwijana w archeologii. Publikował artykuły, 
ale przede wszystkim napisał dwie książki wspólnie 
z krzysztofem Dąbrowskim; pierwsza nosi tytuł „świt 
kultury europejskiej” (1971; drugie wydanie: 1972), 
a druga – „śladami kultur azjatyckich” (1978).

Tej nader bogatej pisarskiej działalności nauko-
wej towarzyszył aktywny, także różnorodny, udział 
w badaniach terenowych. Należy wspomnieć kilku-
letni udział w badaniach w biskupinie, prowadzenie 
prac na grodzisku w Sobiejuchach na Pałukach oraz 
na osadzie w grzybianach na śląsku. brał także udział 
w badaniach archeologicznych poza granicami kraju: 
w Szwecji, na węgrzech oraz w dawnej Jugosławii. 

w niezwykle aktywnym życiu zawodowym 
ważne miejsce w życiorysie Profesora bukowskiego 
zajmowała działalność na rzecz organizacji nauki, 
zarówno w instytucjach naukowych, jak też towarzy-
stwach naukowych. Należy wyeksponować fakt, że 

przez kilka lat pełnił funkcję zastępcy dyrektora ds. 
naukowych w ówczesnym Instytucie historii kultury  
Materialnej PAN (obecnie IAE PAN), był wielolet-
nim członkiem rady Naukowej Instytutu. Przez kilka 
kadencji był także członkiem komitetu Nauk Pra- 
i Protohistorycznych PAN, członkiem koresponden-
tem Niemieckiego Instytutu Archeologicznego, jak 
i wielu innych archeologicznych stowarzyszeń i ko-
mitetów naukowych w Niemczech, Austrii, Szwaj-
carii oraz we francji. w czasie realizacji rządowego 
projektu dotyczącego badań ratowniczych na trasie 
budowy autostrad i dróg szybkiego ruchu kierował 
Ośrodkiem ratowniczych badań Archeologicznych 
przy Ministerstwie kultury i Sztuki. Instytucja ta  
spełniła ważną rolę w koordynacji olbrzymiego zada-
nia, przed jakim stanęła wówczas polska archeologia. 
Można powiedzieć, że za czasów, kiedy nią kierował, 
stał na straży prawidłowych działań ar cheologów na 
tych wielkich drogowych inwestycjach. 

Prof. z. bukowski pracował także jako nauczy-
ciel akademicki, a jego kariera wpierw dotyczyła kilku 
sezonów w biskupinie, gdzie pełnił funkcję instruk-
tora Archeologicznych Obozów Szkoleniowych dla 
studentów archeologii. klamrą, która spina Jego dy-
daktyczne doświadczenia, były wykłady na kierunku 
archeologia na uniwersytecie warszawskim, a także 
Łódzkim. Pełnił funkcje promotora i często proszono 
go o zrecenzowanie prac doktorskich, habilitacyjnych, 
wniosków profesorskich. Przez wiele lat był redakto-
rem naukowym „Archeologii Polski”, sztandarowego 
dla tej dziedziny polskiego czasopisma, a przy tym 
również niezwykłym popularyzatorem archeologii 
w formie wykładów dla społeczeństwa.

Jego dorobek naukowy jest imponujący i obej-
muje kilkaset artykułów i wiele monografii. został 
odznaczony złotym krzyżem zasługi oraz Orderem 
Polonia restituta.

Na koniec chciałabym przytoczyć garść wspo-
mnień oficjalnych i mniej oficjalnych. Moje indywi-
dualne wspomnienia dotyczą już czasu, kiedy spra-
wowałam funkcję dziekana wydziału historycznego 
uAM i Profesor bukowski często był proszony o re-
cenzje, zarówno doktoratów, jak i habilitacji. były 
one bardzo wnikliwe, erudycyjne, także pouczające, 
ale niezwykle obszerne. I tylko raz ośmieliłam się 
poprosić, czy nie zechciałby trochę skrócić swoją 
wypowiedź przedstawiając recenzję (miała 16 stron), 
ponieważ czekały nas pozostałe oraz wykład habilita-
cyjny. Na początku starał się sprostać mojej prośbie, 
ale skończyło się tym, że w istocie wygłosił niezwy-
kle interesujący wykład na temat epoki brązu i wcze-
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snej epoki żelaza, a ówczesna rada wydziału, złożona 
z archeologów, historyków, historyków sztuki, etno-
logów, muzykologów, słuchała go w ogromnym sku-
pieniu i z zainteresowaniem. był to swoisty fenomen, 
że nikt nie skomentował, czy to rzeczywiście była re-
cenzja, a członkami tejże rady byli miłośnicy dysku-
sji, co z perspektywy czasu było również wartością.

bez popadania w tani sentymentalizm, chciała-
bym podkreślić, że po latach mocno doceniam fakt, 
iż byliśmy wraz z mężem na ślubie zbyszka i Alek-
sandry w urokliwym kościółku na Pomorzu. kiedy 
myślę o zbyszku i Oli, to w mojej pamięci tkwi barw-
ny obraz, gdy razem z mężem dane nam było gościć 
w ich urokliwym domu w Sopocie, pełnym książek 
archeologicznych, a przede wszystkim podziw budziła 
ogromna kolekcja płyt z muzyką poważną, której był 
wielbicielem. Jako żarliwy meloman potrafił godzi-
nami opowiadać o muzyce. To także łączyło mojego 
męża ze zbyszkiem. co ciekawe, zbyszek okazał się 
również miłośnikiem kwiatów, a ogromny taras domu 
Jego i Oli w Sopocie wręcz kipiał kolorami, faktura-
mi roślin, zapachami kwiatów. było to fascynujące, 
a zarazem urocze. Jestem głęboko przekonana, że so-
pocki czas jego życia z żoną Olą, osobą niezwykle 
ciepłą, rodzinną, ale także czynną archeolożką, był 
dla Niego po prostu bardzo szczęśliwy. Nadal praco-
wał nad dziełami archeologicznymi, ale także bardzo 
aktywnie udzielał się społecznie i towarzysko wśród 

miejscowej elity Sopotu, co bardzo sobie cenił i czę-
sto w rozmowach podkreślał. 

w ramach komitetu Nauk Pra- i Protohistorycz-
nych PAN organizowałam przez kilka lat wraz z Mu-
zeum Archeologicznym w gdańsku i w jego siedzibie 
konferencje dotyczące estetyki i sztuki pradziejowej 
i wczesnośredniowiecznej, będące kontynuacją wcze-
śniejszych inicjatyw gdańsko-wrocławsko-poznańskich. 
Odbywały się one w błękitnym baranku (ostatnia 
w 2016 r. w głównej siedzibie Muzeum Archeolo-
gicznego) i Profesor bukowski zaszczycał nas swo-
im udziałem, żywo dyskutował, jako że zajmował się 
swego czasu tematyką kabłączków skroniowych, dla-
tego m.in. interesowała go problematyka tychże spo-
tkań. często dawał się zaprosić na część nieoficjalną 
– wówczas z przyjemnością słuchaliśmy jego opo-
wieści o archeologii, badaniach, ludziach, podróżach 
i zwyczajnie o życiu. wiele z nich dotyczyło wspól-
nych wspomnień z bogusławem gedigą, odbywanych 
w jednym czasie ich pobytów zagranicznych i można 
było się zastanawiać, na ile były one ubarwiane. Jed-
nak z perspektywy czasu wydaje się, że najważniejsze 
było to, że te wspomnienia właśnie Ich bawiły, dawa-
ły radość, a przy okazji i nam, słuchaczom. 

czas już wystawia Profesorowi zbigniewowi bu-
kowskiemu zasłużony pomnik ze spiżu, ale chcemy 
go zapamiętać przede wszystkim jako człowieka.

Danuta Minta-Tworzowska
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